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Proces o elektrownią stołeczną
j u ż  w  n a d c u o th ą c y  p ią te k

W y d z ia ł I I  H a n d lo w y  Sądy  O- szów  T o w a rzy s tw a  E lek try czn o ś- 
fcręgow ego  w ys tosow a ł w ezw a n ie  ci w  W arszaw  je, by p ozw an i w n it  

do fra n cu sk ich  k on ces jon a r ju - ś li od p ow ied ź  na pozew  G m iny
m. st. W a rs za w y , za w ie ra ją c y  żą­
danie uznan ia  k on ces ji za w y ga ­
słą, z w in y  F ra n cu zów  i w yeksm i­
tow an ia  ich  z  te ren ó w  E le k tro w ­
ni. T e rm in  u n ie s ie n ia  od p ow ied z i 
m ija  w  dniu d zis ie jszym , lecz do 
tąd k cn ces jo n a r ju sze  fra n cu scy  
ne z g ło s ili żadn ego  pisma do są ­
du.

P ią tk o w y  p ioces , k tóry  budzi 
duze za in te resow a n ie  w  kołach 
p ra w n iczych , to czyć  się będz ie  
pod p rzew od n ic tw em  p rezesa  w y ­
d zia łu  h a n d low ego  p Lau tera .

V, rnenori
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K S I Ę Ż Y C

w sch o a  |zachód

7 -  4 2 2 - 5 3

DE dn iaj P r z y b

16-31 8 -4 7

Dziś św. Boniiacogft 

Jutro św. Norberta.

Lekkie zachmurzenie
Wczoraj w godzinaeh porannych 

w  zachodniej połowie Polski oraz 
częściowo w  dzielnicach środkowym 
było chmurno i gdzien iegazie padał 
przełom y deszcz. N a  pozostałym ob- 
azarz< kraju było przewa śnie pogod­
nie, lub dość pogodnie Temperatura 
w całym kraju była rozłożona dość 
równomiernie i o godzinie 7 wynobi- 
la : od 13 do 17 st., a w  górach od 6 
oo 11 st. Opadów w  ciągu doby n- 
biegłej me notowano we wschod­
nie1 części W ileńskiego, na Polesiu, 
w  Lubelskiem oraz na Pokuciu. Po­
latam  —  ogarnęły one cały kraj, lecz 
były tmogół niewielkie i tylko w  
miejscowościach, gdzie przeszły bu­
rsę, przekroczyły 5 m ilim etrów i Bia 'owies* i Drohobycz po 6 mm., 
Brześć . ad Bugiem 7 mm., Lwów 8 
mm., ZakoDane 10 mm,, Hala Gąsie­
nicowa 16 m n .).

Przewidywany przebieg pogody 
triś do południa. Pogoda słoneczna o 
■achmorzeniu "m .Ar owane-1. W

dzielnicach, wschodnich i póMocno- 
•echocmmb zanikające, przejściowe 
leneze. Ciepło. Słabe w atry  połu­

dniowo z»chodn5e i  południowe.

R A D J O
W A R SZ A W A  

Środa, dn. 5 czerwca
,,Kiedy ranne...”  6.33630 Pobud­

ka. d.3ć Gimnastyku. 6.50 Muz. (p l.).
7.15 Dzień. por. 7.25 Muz. (p ł,). 745 
Progr na di bież 7.50 Wskazówki 
prakt 8.00 Au^ dl? szkół. 8.05 Aud. 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Wiadom. meteorolog 12.05 Sek 
stei S. Rachonia. 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 —  17.05 Dzień. F 'ludu.
3.05 J Brahms: Symfouja e-moll op. 

08 (p i.) 13.55 Wiadom. o ekspor-ie. 
13.35 Przegl, giełd. 15.45 CI. Dehus- 
sy: Sonata na skrzypce i fortep. 16.00 
,,W izyta w  Ogrodzie Jordanowskim”
—  Transmisja. 16.30 „Ostatnn posie­
dzenie klubowo” —  odczyt. '6.45 W o 
kalna „Czwórka harcerska” . 17,00 
„Zdobycze współczesnej zoologji” —i 
odczyt. 17.15 Muz. współczesna dla 
niedowiarków —  pog. M. Kondrackie 
go, ilustr. płytami. >7.50 .Książka i 
w iedza” . 18.00 Duety na 2 soprany.
18.15 Fragm. słuchowiskowy „Dzia­
dy”  M ickiewicza. 13.30 „Skrzynka 
techniczna” . 13.40 „Życie kult. i art 
•folicy” . 18.45 Muz symf. (p l.). 19.07 
Progr na dz. nast. 19 15 „Oznaki po­
prawy w  naszych spółdzielniach rol-

• niczy-.i” . 19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Debussy: Sonata na wiolonczelę i for­
tepian La plus que lente. 19750 Po­
rad. aktualna. 20 00 Edward Elgar: 
Koncert skrzypcowy h-moll op. -51 
O H ). 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w  Polsce” . 21.00 
Koncert cnopinowśki. 21.30 Odczytów 
,ęz. esperanckim. 21 40 Pieśni Dolskich 
kompozytorów. 22.00 Kom reki. 
22.13 Mała Orkiestra P. R. W  przer­
w ie: o  godz. 23.00: Wiadcm. meteo- 
rol, dla kom. lotn.

Czwartek, dn. 6 czerwca 
S*30 „Kiedy ranne...”  6,33 Pobud­

ka. 0.36 Gimnastyka. 6.30 Muz. (p l.).
7.15 Dzien. por 7.25 Muzyka z ptyt. 
7.45 Progr. na dz. bież, 7 50 „W ska­
zówki prael.” . 8.00 Aud. dla szkól.
8.05 Aud. dla poborowych. 11,57 Syg 
nał czasu. 12 03 Wiadom. meteor.
12.05 And. dla szkól —  „N ow i poe­
ci” . P  30 Szkolny Poranek muz. z 
Fili . Warsz. W yk.: Clnir Zw. Naucz. 
Polsk. i Chór Wiesz. Rady Szkolnej 
m. st. W arszawy pod dyr. T . Mayzne- 
ra, E. Umińska fskrz’.). J. Lefeld 
(akom p.), Al. Maszyński (recyt.). 
W  przerwie: „t-lrwilkn dla kobiet i 
Dziennik poludn. 13.50 Z rynku pra­
cy. 13.55 V\ iadom. o eksporcie. 15.35 
Przegl. gieid. 15.45 „Z  dawnych suit
—  gra zespołów N. Mańskiej. 16.30 
Pogad. w j;z . lranc. 16.45 ..Kwadr, 
siyn. art (M . Olszewska, alt.) pl. 
17.00 „Plywa.iące spichrze” , reportaż 
H. Boguszewskiej i j. Kornuckicgo. 
17.15 Słuchowisko „W c  mgle” , japoń­
ski dramat, wedt. iuuzo lamamoto, z 
K. Junosza »  Stępowskim w  roli głów 
nej. 17.50 Poradrs. sport. Im.OO Utwo­
ry J, S. Bacha w wykon. B. W oytpw i 
cza (tortep.). 1S.15 „Za  oruzdą okrę­
tową” , szkic liter. 13,30 „Skrzyni,, 
ogólne” . 18.40 „Życie kultur, i artyst. 
stolicy” . 18.45 Beethoven: Kwartet
c-mo!I op. 18 Nr. 4 (pl ). 19.07 Progr. 
na dz. nast. 19.15 „Now iny leśne". 
19.25 Windom, sport. 10.35 Pieśni ,v 
wyk. Al. .Mokrzyckiej. 19.50 Felj. ak­
tualny. 20.00 Czajkowski: Trio a-moll 
op. 50. 20.45 Dzien. wiecz-Jj 20.55
„Przez dżunglę polską” —  pog. O 
działalności P. C. K. 21 ,tXt Dzieła Bee-, 
thovena w wyk. ork. P. R. 22.00 
Konc. reki. 22.15 Konc. malej ork. V’ , 
R. W  przerwie ok. godz 23.00 Win­
dom. meteorol. d!a komunik, lotn. 
23.30 Rozmowa w jęz. esperanckim.

Ciemności na ilicach Warszawy
Co na to w iadze bezpieczeństwa!

W śród  lic zn ych  niedomagam, 
k tórych  sporo je s t  w  W a rsza w ie , 
je s t  jedn o , bardzo doku czliw e , a 
n ie za ła tw ion e  dotychczas. J es t to 
sp raw a  ośw ie tlen ia  u liczn ego , a 
ra c ze j sp raw a  nocnego o ś w ie t le ­
n ia u lic.

Jeś li o w czesnym  brzasku niebo 
je s t  ca łk ow ic ie  pogodne i św ia tła  
gasną na kw adran s p rzed  św item  
—  ciem n ości panu ją  na u licach  
W a rsza w y  n a jw y że j p rzez kw a­
drans, co je s zc ze  m ożna w y tr z y ­
mać. Jeś li jednak  niebo je s t  p rze ­
s łon ię te  choćby ob łoczkam i, c iem ­
ności t rw a ją  zn aczn ie  d łu że j, a 
p rzy  ca łkow item  zach m urzen iu  —  

'ponad  god zin ę . I  tcudyż s ię  to

d z ie je ?  W ted y , gd y  trw a  w  całej 
pe łn i w y w o żen ie  śm ieci, zm yw a­
n ie  u lic  i t. p. w tedy , gd y  p o lic ja  
ro zp oczyn a  po low an ia  na w ie lk o ­
m ie jsk ie  szum ow iny, s łow em , d z ie ­
je  s ię  to w tedy , k iedy  na u licach  
W a rsza w y  św ia tło  je s t  n a jb a rd z ie j 
p otrzebne.

Z res z tą  W arszaw a je s t  b ez­
sp rzeczn ie  tak  n ie lk iem  zb io ro w i­
skiem  ludzk icm , że j e j  u lic e  o żad ­
nej godzen ie w  nocy  n ie  są ca łko­
w ic ie  puste, tak, ja k  to ma m ie j­
sce w  m iastach  ziem  zachodn ich . 
N ie  u lega  n a jm n ie js ze j w ą tp liw o ­
ści że s to lica  3 0 -m iljon ow ego  pań 
stw a o żad n ej god z in ie  nocy' nie 
pow in na  tonąć w  c iem n ośc iach .

W ątpliw e oszczędności
na reaukc^ath plac w wdaocią&ach I kanalizacji

Zarząd M iejski zamierzał uzyskać 
duże oszczędności na poborach pra­
cowników fizycznych i umysłowych 
w Dyrekcji W odociągów i K analiza­
cji w  wysokości .około 46 000 zł w 
stosunku miesięeznrm p i/y o-kazji re­
w iz ji poborów przez pracowników. 
Ponieważ z liczby pracowników u- 
mysłowyeh togo przedsiębiorstwa. 50 
esób nie p rzyję ło  nowych warunków 
płacy, wydatki miesięczne na emery­
tury dla tych pracowników wyniosą 
około 18.000 zł. miesięcznie. Pozatem  
z liozby pracowników fizycznych no­
wych warunków nie przyjęto 70 osób: 
emerytury tej kategorji pracow ni-, 
ków wyniosą około 12.000 zł. Stano­
wić to bpdzie razem około 30.0001 
miesięcznie. !

Ponieważ Zarząd M iejski poprawi) 
w trakcie pertraktacyj uposażenia 
pracowników fizycznych i  umysło­
wych na ogólną sumę około 5.000 
zł. miesięcznie, po dodaniu te j kwo­
ty-' do 30.000 zł., otrzymamy, że ca • 
la oszczędność wyniesie zaledwie o- 
lcoło 11.000 zł miesięcznie.

Jednocześnie, wskutek zmniejszę 
nia poborów, przechodzi na emery­
turę szereg wybitnych fachowców, 
znanych w całym kraju, których 
trudno będzie zastą.pić.

U? Wwiach i kinach
dzisiejszy

„Mó| zagonnk -  w naszym ogródku
Jak że śmietnika na ul. Bugaj powstało 275 zagonitów dziecięcych

li

Ciasne skupisko staromiejskich do 
mów, często nicskaualizowanych i 
pozbawionych podwórek, niskie w il­
gotne suteryny, w  których gnieździ 
się w  zaduchu i  brudzia uboga war­
stwa drobnych rzemieślników. IV  
głębi krajobrazu parę kominow nic 
wielkich fabryczek, których dym 
unosi w ia tr strzępami na 'Wisłę. 
W ąska i kręta ulica Bugaj. Za za­
krętem, koło domu profesorskiego, 
ukazane się nagle niespodziewany 
widok. Poza  prym itywnym  płorem, 
duży piasczysty plse, pośrodku sta­
ra szopa, świeżo obielona, dookoła 
niej kwiatki. W  głębi niziutki par­
kan, świeżo (lom abwany na kolor 
jaskrawo - błękitny-, z; nim kilkaset 
równiutkich grządek, zieleniejących 
młodenn listkam i warzy w. Gdzienie­
gdzie żółcą się już nawet bratki.

P o  ogródka uw ija się kilkadzie­
siąt drobnych postaci dziecięcych z 
grabkami, rydlam i i  łopatkam . Nad 
poszczególnemi zago lkami sknlona 
dzieciarnia skwapliwie, ze skupie­
niem .na małych wynędzniałych bu­
ziach, wyryw a niesforne chwasty.

Co to za instytucja" K to  przygar­
nął tę dzieciarnię i  czyją własno­
ścią są te starannie utrzymane dział­
ki?"

H istorja  ogródka, znanego pod 
nazwą „M ó j z ogonek w  naszym o- 
gródku“ , należy do ciekawszych in i­
cjatyw  na terenie stolicy. Jest to 
dzieło przypadku, oraz in ie ’ atywy 
dwóch osób. Istnienie jego datuje 
się zaledw.e od zeszłego roku.

Przez szereg lat duży plac pod 
Nr. 14 ul. Bugaj, należący do Kom . 
Rządu był zachwaszczonem rumowis­
kiem i ogólnym śmietnikiem. W y ­
kroty, rowy, resztki mostków i nie- 
wyzyskanych fundamentów, kupy 
kumioni i  k ilka drewnianych, w a­
lących się budek, siedlisko nędzarzy. 
A le  cały teren pławił się w  słońcu, 
dostęp do rzoki zapewniał mu prze­
wiew i względnie świeże powietrze.

A  tuż obok w  rynsztokach setki 
dzieci te j dzieln icy brodziły do ście­
kach, wdychając ich wyziewy. N i­
gdzie w  okolicy ani parku, ani skwe­
ru. ani żadnej wolnej przestrzeni do 
zabaw, poza starym R j nkiem, nie 
dającym dzieciarni elementarnych 
warunków zdrowotnych.

Z okięn domu profesorów  obser­
wowały to dw ie członkinie Tow. 
W ychowania Przedszkolnego p.

44 o s o b v  z g in ę ło
w ub. miesiącu

W  ub. m ies iącu  ta rgn ę ło  s ię  nu 
ży c ie  110 osób. w  te j lic zb ie  20 
z w yn ik iem  śm ierte lnym . W sk u ­
tek w yp ad ków  sam ochodow ych , 
lub n io tocyk 'ow ych , ran n ych  było 
72 osoby .zab itych zaji —  5, tram - 
t a jo w ych  —  39 rann ych  i 2 —  
zab ite  (w  tem  jedn o  d z ie ck o ), ko­
le jow ych  —  3 ranne i 3 —  zab ite.

Z ab ó js tw  i m ord ers tw  było  10. 
P rz y  p ra cy  śm ierć  P on ios ła  1 o so ­
ba. W sku tek  za tru c ia  gazem , al- 
konojem , zaczadzen ia , p op arzen ia  
i t. p „  zg in ę ły  8 osoby. W o zy , fu r ­
m anki. d orożk i, r o w e ry  i t. p. prze  
je c h a ły  87 osób.

O gółem  w  ub. m tos iący  zg in ę ły  
tra g ic zn ą  śm ierc ią  -14 osoby.

Notoryczny złodziej
w areszcie

W ywiadowcy aresztowali Antonie­
go Wodniaka, przy którym znalezio­
ne rzeczy, pochodząca z kradzieży, 
z. mieszkania Józefa Marksa (A n ­
nopol). Wodniak brał udział w  kra­
dzieży na. szkodę Juliana Szulakn 
(M iodowa 14).

Decyzją sędziego śledczego osadzo­
no Wodniaka w areszcie.

Wanda Kotarbińska i p. Antonina 
Pogonowska i z godnym uznania u- 
porem postanowiły przeciwdziałać 
tej niedoli dziatw y staromiejskiej.

Uzyskawszy moralne poparcie 
Tow. Ogródków Jordanowskich i 
300 zł. subwencji, zdobvfy plac, zmo­
b ilizow ały dzieciarnię okoliczną i za­
częła się zh'orowa praca. Dzieciaki z 
zapałem ruszyły z taczkami i rydla- 
do wywożenia kamieni i gruzu. Tow. 
P rzy jac ió ł Śródmieścia dało pług, 
który zorał zanirdabna glebę i już 
20 maja ub, roku 275 zagonków u-
LMŁ 1 llJdll UUI1I H y w Ti

prawionj ch, i obsianych najprosisze- 
m. warzywami, które można zjeść 
na surowo ja k : rzodkiewka, rz,epa, 
cebula, pomidory, ogórki, stało się 
dumą i  radością małych pracowni­
ków.

Skolei przygotowano boisko pia- 
szczarnię dla najmniejszych, wybielo- 
,o własnem, sitami szopę, gdzie zna­

lazły dzieci nietylko schronisko 
przed deszczem, lecz biblioteczkę, 
gry  i zabawki, dar uczennic gimn. 
K ró l. Jadwigi.

Starsze dzieci mają prawo wpro- 
i mu

Jakie beta ftptasy
z a  P d lk o io n ie  letnie?

Pełna opłata dla mogących je  u- 
iścić dzieci na tegorocznych półkolo­
niach w  W arszaw ie będzie wynosiła 
za 6 tygodni 22 zł., dla kandydatów 
o m niejszej zdolności płatniczej bę­
dą stosowane, ulgowo onłaty trzech 
k a fego ry j: 16 zl., 7 zł. 30 gr. i 1 zł. 
30 gT. za 6 tygodni. Powy ższe ulgi 
będą mogły być stosowane jedynie 
w stosunku procentowym na grupy 
wysyłanych ua pólkolonje. 20 proc. 
dzieci winno wpłacić po 22 z p , 30 
proc. po 15 zł., 23 proc. po 7 zł. 50 
gr. i 25 proc. po 1 zł. 50 gr. W  tf;n 
sposób przeciętna na jedno dziecko 
wyniesie 11 zł. za «  tygodni. Dzięki 
temu dopłata instytucyj, urządzają­
cych półkolonje. wyniesie 50 proc.

Ponieważ półkoloTije obliczono są 
prowizorycznie ua 15.000 dzieci, do­

płata wyniesie do 200 000 zł., któro 
wyasygnują instytucie subwencjonu­
jące (Zarząd M iejsk i i inne). K w a ­
lifikować na półkolonje d la dzieci 
przedszkolnych będą przedszkola, dla 
dzieci szkolnych —  szkoły, a dla 
dzieci w  wieku szkolnym, nieuczę- 
szcających do szkół —  ośrodki zdro­
wia. Zapisy dokonywane będą przez 
wy-pehuenio odpowiedniej karty  za­
pisowej. W szystkio karty zapisowe 
we wskazanych terminach będą spo­
rządzone przez m iędzyorganizacyjuą 
MontfsjIJ przydziałową, działającą 
przy Radzie Bkolnej m. stoł. W ar­
szawy. Kom isja dokona pozatem 
przydziału dzieci do poszczególnych 
półkolonij. Zap.sy odbędą się w 
p icn m ych  dniach czerwca.

Repertuar ua dzień 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy „Poskromienie 
złośnicy” . Teati Maty „Obron? Key- 
sowej” . Teatr Polski „Ju d isz” . Teatr 
Kameralny „To więcej niż miłość”  

i Ibsena z Grywińską Teatr Letni 
) „M uzyka na ulicy”  Offenbacha z Mo 
! dzelewską i Dymszą.
■ Teatr Aktora: .Krzyk”  z łfcra- 
1 czem. T . N ow y: ,,Maszyna piekieł* 
' na” .

wadzać młodsze rodzeństwo. Rodzice _«••£* teraz: warto PÓjsć do ki-
—  ■ -r i  - l r; ? światowid tMarszałkowska 

początkowo opoun ocenili wartość ; J H , _ „ N b  chcę wiedzieć k.m jeateś”

K re d y ty  budowlenne

tej placówki i  sami zadeklarowali 
gotowość opłacania po 30 gr. mie­
sięcznic od zagonka. In ic jatork i zbie­
rają, gdzie mogą, fundusze na na­
siona i narzędzia, oraz opłacenie o- 
grodnika, kierującego pracą dzieci.

Malc.y wykazują ogiomtoą pojęt- 
riość i zamiłowanie. „M oja  trawka, 
kwiatek, czy cebula*' ma tu war- 
fo-ić skarbu. Te dzieci ulicy mszczą­
ce z wrodzonym wandalizmem w szy­
stko eo im wpadnie pod rękę, kolo 
własnych roślin chodzą z rozczulają­
cą p'cczolowitośeia. byle nic „co ro­
śnie" nie uszkodzić.

600 dzieci przewinęło się ubiegłe 
go lata przez ogródek —  1 wycho­
wawczyni bez wysiłku utrzj-fnała je  
w  karbach. Um ilkły swary i bójki 
uliczne, praca na zagonkavh pochło­
nęła enłą onergję.

Obecnie 200 zagonków już jest u- 
prawione, po zakończeniu roku 
śzkotnego cyfra  ta potroi «ię. Na 
sąsiedni plac Bugaj 12 przrnio.-ła sie, 
świetlica dziecięca im. Michaliny 
Mo.scicHf-i wraz z ogródkiem Jorda­
nowskim. Cały teron przeszedł mc 
władanie Zamku. Dwie instytucje n- 
znpełniają się —  jedna daje doży­
wianie. miejsce do pracy —  zabawy 
i gry , drnga zdrową praco na mul ni, 
własnym .-kraiku ziemi, która ob- 
dai'za wzamian kwiatem lub smacz­
ną jarzyną, własnoręcznie ti- hodo­
wana.

Dzie.-i Bugaju odżyły duchowo i 
f  iżreznir.

Stylowy CMarszalKowska 112)— „M a­
ła mateczka” , Atlantic (Chnvmna 33) 
„Czerwona dama” , Apollo Marszal 
kownka 196) -  „Benguli” . Capitol 
(Marszałków. 12o)— „R o ie 'm ian e  •- 
c z y ’. Europa (N ew y  Świat 33) 
.Idziemy po szczęście” . Rialto lasna 

.3) „N iebezpieczny flir t” , F ilbar- 
monja: (Jasna 5) „Pow rót Frankea- 
stainsr” .

Casino (N ow y  św iat 40) „N iedo- 
koijozona symfoiija” .

Kawiarnia S i M
K ró lew sk a  11, te !. 2-96-21

godz, 17.30 Orkiestra w ogrodzie, 
godz. 20.30 K. Potocka —  śpiew, w  

ogrodzie Pi-ng - Pong.

S a m o b ó js tw o
desperata

W  kieszeni ubrania sam obójcy 
który przedwczoraj wyskoczył z O- 
kna IV  p iętra klatki schodowej i  za­
bił sie na miejscu, przy ul. Senator­
skiej 6, policja N IT  komis, znalazła 
kartkę treści następującej.

„Jedem  zupełnie samotny. Zabi­
jam się, bo mi się tak podoba. N ie 
Sfukajcie żadnych krewnych. Jest 
nr obojętne, co zrobicie z moim cia­
łem. Najlepie j przewieźcie do pro- 
sektor ium” .

'Sam obójca jest chrześcijaninem, 
ma lat około 25-eiu. Sądząc z w yglą­
du i ubrania, pochodzi ze sfery śre­
dniozamożnej.

N a ostatniem pońedzcniu prezy­
djum Kom itetu Rozbudowy uchwalo­
no -wystąpić do Banku Gospodarstwa 
K ratow ego o udzielenie następują­
cych pożyczek z Państwowego Fun­
duszu Budowlanego: na budownictwo 
drobne (34 ob.jekty) —  413.500 zl., 
na budownictwo blokowe (33 objek- 
ty ) —  2.407.400 zł., na remonty' 5 
demów, grożących bezjńoezeństwu 
publicznemu —  90.500 zl.

Dodać należy, że Kom itet Rozbu­
dowy przyznaje przedewszystkiem 
pożyczki na domy należycie zapro­
jektowane, budowane przy ulicach, 
zaopatrzonych w  urządz.enia wodocia-

gowo-kanalizacyjne i nawierzchnię 
uliczną. Domy, zaw ierające miesz­
kania jednoizbowe lub t. zw. kuchnie 
mieszkalne, z kredytów  korzystać nic 
rnogą. Każde mieszkanie musi sir 
składać conajmniej z 2 izb (pokoju 
i ku iliu i) i musi być racionalnie za­
projektowane tak pod względem tech­
nicznym, jak i h gjenicznyin, a zatem 
wino posiadać, w miarę skali wypo­
sażenia, wyłącznie dla siebie przezna­
czone pomieszczenie gospodarcze 
(kuchnię, spiżarkę, sionkę, względnie 
przedpokój) oraz ubikację, a miesz­
kania, składające sin z 4 i/b (trzy  
poko.e z kuchnią) także łazienkę i 
pomieszczenie dla służącej.

Z  m i a s t a

W Y BO R Y  W  CECHU 
W FD LIN IA R /Y

W  czwartek, o godz. 7 wiecz. przy 
ul Brackiej 22, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków cechu wędli 
marzy, na którem dokonana będą w y­
bory starszego cechu, podstarszyih i 
członków 'jzarządu. W  cechu tym od 
roku i kilku miesięcy urzędował ty m- 
czasowy zarząd komisaryczny w  o- 
sobie radcy w  Komisariacie Rządu na 
m. Wąrszawę p. Wujcicchowakiego, 
po zawieszeniu b. zarządu cechu z p. 
Weberem na czele przez zarząd miej­
ski.

O GRANICZENIE HANDLU 
ULICZNEGO

Ze względów na bezpieczeństwo pu 
bliczae i warunki higjenicznc rozpo­
wszechniony handel uliczny musi być 
poddany pewnym normom i ograniczę 
niom. Pragnąc ułatwić sprzedawcom 
przejście z „dzik iego” handlu uliczne 
go do skoncentrowanego w  odpowied 
nich pomieszczeniach i punktach, 
wprowadzono opłaty dzienne za ko­
rzystanie ze straganów i urządzeń w 
halach i na targowiskach, przyczem 
opłaty te są b. nisko skalkulowane, 
gdyż zaczynają się od 50 gr.

N ISZCZEN IE LASÓ W
Jeszcze 15 października r. z. ziożono 

w Alin. Rolnictwa i Reform Rolnych 
obszerny mcmorjat w  sprawie postę­
pującego coraz hardziej wyrąbywania 
lasów podmiejskich w  okolicach W ar 
szawy w związku z rozparceiowywa- 
niem terenów leśnych. Autorzy merno

rjahi domagali się zapobieżenia dal­
szemu niszczeniu pozostałych obsza­
rów leśnych w okolicach Warszawy, 
Tymczasem lasy podwarszawskie są 
w dalszym ciągu trzebione.

RO BO TY BRUKARSKIE

Dyrekcja Tramwajów Miejskich 
przystąpiła do masowych robót bru­
karskich. W  ciągu najbliższych 6 ty- 
godn przebudował’ "  będą bruki przy 
torach tramwajowych na ul. Tow aro­
wej. od lYoiskicj do Al, Jerozolim­
skiej. Na pl. Bankowym wybudowa­
no 2 nowe tcysepki dla publiczności 
ułatwiające ruch przechodniów.

POBÓR

W  czwartek, 6 b. m „ w kolejnym 
dniu poboru w' Warszawie mężczyzn 
uf. w r. 1914, winni stawić się przy 
ul. Stałovvej 73: w  komisji poborowej 
Nr. 1, poborowi zamieszkali w 15 i 16 
dzielnic ach 111 komisarjatu P. P „ w  ko 
misji Nr. 2, zam. w 2, 3 i 4 dzielni­
cach 2d-go kom. P. P., w  komisji Nr, 
3, zam. w  1 dzielnicy 3-go kom. P. P „  
wreszcie w  komisji Nr. 4, zam, w  ",
2 i 3 dzielnicach 10-go komisariatu 
Pol. Państw.

NIERŹĄD W  HO TELACH

Starostwo grodzkie śródmiejsko-war 
szawskie skazało Ludmlę Ankudo- 
wicz, wlaśc. hotelu śląskiego przy ul. 
Koziej 1, na 1.000 zl. grzywny z za­
mianą na 21 dni aresztu za dopuszczę 
nie do uprawiania nierządu w tym ho 
tclu.

Projekt ulepszenia komunikacji
Żoliborza ze śródmieściem

Ze względu na położenie i charak­
ter Żoliborza, największe znaczenie 
mn dla mieszkańców tej dzielnicy 
komunikacja ze śródmieściem. D late­
go toż stale czyniono starania o po­
prawę połączenia ze śródmieściem za 
pomocą: a) wybudowania wiaduktu 
r.ad obwodową linja kolejową, 2 ) wy­
konania bnlwa.ru j>od Cytadelą i 3 ) 
poprawienia komunikacji tramwajo­
wej.

Dotychczasowe połąezer Ie północ­
nych dzielnie W arszawy ze śródmie­
ściem przy pomocy podjazdów ul. 
K ra jew skiego jest tylko niew jstar- 
czającem prowizorjum, a plan rozbu­
dowy miasta przew iduje wykonanie 
w osi ul. Mickiewicza nad dworcem 
Gdańskim wiaduktu, który ktworzy 
trwale połączenie z ul. B onif rai orska 
i dalej z pl. Krasińskich. Długotrwa­
le wystąpienia doprnwmdzily do o- 
praeowania projektów tej budowy i 
wreszcie do w-irawionia w bnd/.eeic 
na 1933 r. kredytów na wvkoiinuie 
robót ziemn. J i do wiaduktu.

Po wykonaniu wiaduktu i łączą­
cy cdi się z tein przebić, będą miesz­
kańcy Żoliborza mogli przyjeżdżać 
r.a Krak. Przedmieście tramwajem o 
10 minut wezcśirej, niż obecnie.

Również duże znaczenie będzie 
miało wykonanie drugiej -irterji 
m iejskiej na bulwarze lewobrzeżnymi. 
A r te ija  ta, łącząca W ilanów  z B ie­
lanami, stwarza dogodne i szybkie 
połączenie z Powiślem, P ragą  i Czer­
ni akowem. Roboty ziemne na odcin­
ku do mostu kolejowego pod Cyta­
delą do t. zw. Bramy Bielańsk:"i, 
są na ukończeniu. Pozosta je do wy­
konania na Żoliborzu jako pierwszy 
etap połączone bulwaru z ul. Ka- 
medułów, nlożrnie nawici-zjhni i po 
prawienie Craey i przekroju ul. K a  
medalów.

\Y drugim etapie prący pozostanił 
sypana* bulwaru do ul Krasińskiego 
i dalei na północ, “ o może nastąpić 
po zrc.-iltzowa.nii! rho"inżb\ częścio­
we m regulacji W ‘ish

A w a n tu ra  o 30 z ł .
Ż u r k o w a  le ż y  s z p ita lu

U  A n n y  żu rk ow e j, (P a w ia  83 ), 
zam ieszk iw a ła  M agda len a  Jachie- 
w iczo w a . P o n iew a ż  sublokatork-a 
os ta tn io  za le g a ła  w  op ła c ie  kom or 
nego, 30 zł., Żu j% owa w ym ó w iła  
ie j m ieszkan ie  i ta w yp ro w a d z iła  
się, p rzy rzek a ją c  zap ła c ić  d ług 

LTp !yn ę ło  k ilka  ty go d n i, a sub- 
lolcatorka n ie  d o trzym a ła  słow a.

W c zo ra j Żu rkow a  spotkała Jac- 
k iew ic zo w ą  na rogu ul. O kopaw ej 
i Ż y tn ie j, d om aga jąc  się zap łace­
n ia za leg ło śc i. W ted y  Jack iew iczo  
w a w ra z  z synem . E ugen juszem , 
r zu c ili s ię  na Żurkowm i zad a li 
k ilka  c iosów  nożem .

N a  k rzyk  ran n ej, p rzech odn ie  
p ogon ili za n im i, u ję li J ack iew iczo  
wą, u ą ilu iac  dokonać sam osądu,

w czem  p rzeszkodz ili im  d w a j po 
I ic ia n ck  k tó rzy  p rzep row adzili 
J ack iew iczow ą  do I I I  kom is., gdzie  
pozosta ła  w  areszcie .

Lekarz stwierdził u Żurkowej 
t r z y  ran y  c ię te  p ra w e j ręk i i, po 
opatrunku, p rz ew ió z ł do szpkela 
na Gzy storn.

P ł K .  R y s z a n e k
dyreKtorem linji okrętowej

Dowiadujemy się, iż  b. dowódca 
21 p. p. pułk. Ryszanek obejmuje 
stanowisko jednego z dyrektorów 
lin ji okrętowej Gdynia —  Am eryk i.


